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Kraków 18 października.
Korespondencya Austryacka z d. 16 b. m. 

podaje treść Manifestu Porty, w tych słowach:
Otrzymaliśmy dziś p rz e k ła d  francuski manifestu 

W . P o r ty  z d. 1 M nharem  1 2 7 0  r. ( 4  paźdz . r. b .)  
Nie w chodząc  w ocenienie z dań  i p rzed s taw ień  w  nim 
z aw ar ty ch  w ychodzących  oczy w iśc ie  z jednostronne­
go zap a t ry w a n ia  s i ę ,  sądzim y w s z a k ż e ,  iż należy 
dać  s treszczony  w y c iąg  aktu tego z a w sz e  w  obe­
cnych dziejach zajmującego. M anifest  p rz e d s ta w ie ­
nie awoje stanu rzeczy  opiera na żądanych  p rzez  
P o r tę  mody fi kacy ach noty wiedeńskiej i usiłow aniu  
m ocars tw  aby od tego o d s tą p i ła ,  kiedy llossya  o b ­
s ta w a ła  za  prostem przyjęciem projektu konferencyi 
w iedeńskiej.  P rzed s taw ieu ie  m otywów W . P o r ty  do 
tego kroku, jest  tern niezbędniejsze, iż widzi się być 
zmuszoną do rozpoczęcia  w ojny, a tym razem do nie- 
a łuehan ia  rad y  m ocarstw  sprzym ierzonych (?_) swoich, 
,i,lubo rząd  ottomański nie za n ie c h a ł  nigdy oceniać nale­
życie  przychylności jak ą  p rzedstaw ien ia  ich tc h n ę ły u.

W  postępowaniu rządu  J .  W ys .  S u ł ta n a  nie było  
od początku bynajmniej powodu do sporów , od samego 
za istn ienia  bowiem nieporozumień d z i a ł a ł  on z umiar­
kowaniem i w duchu zgody. Jeże li  R osya m ia ła  j a ­
kie zaża len ia  pod w zględem  miejsc św ię ty c h ,  to 
w myśl manifestu tu reck ieg o ,  powinna się b y ła  o- 
g ran iczyć  na tej kw esty i i nie ch w y tać  się zarazem  
środków  za trw ożen ia ,  jakiem! są  w y s łan ie  w ojsk  na 
g ran icę  i p rzygotow anie  s i ł  morskich w S eb as to p o -  
lu. K w es ty a  grobu św . z a ła tw io n ą  z o s ta ła  z zado­
woleniem w szystk ich  s t ro n ,  a naw et pod względem 
innych sp ra w  tyczących  się Jerozolim y, P o r ta  oka­
z a ł a  się być sk ło n n ą  do udzielenia żądanych  z a p e ­
w n ie ń ,  co manifest w yśw ieca . P o  z a ła tw ien iu  tej 
s p ra w y ,  l u r c y a  musi poczytać  za  pozór tylko do 
W tjny, iż l lo ssy a  obstaje  r a  kw estyq  przyw ilejów  
kościoła  g re c k ie g o , które rząd  osmański ok tro jow ał,  
i które zo b o w iąza ł  się u trzym ać pod honorem s w o ­
im sw o ją  godnością i w ła d z ą  zw ierzchniczą: ale co 
d o ’t rgo  nie może p rzy zw o lić ,  aby Jaki inuy rząd  
w t r ą c a ł  się lub nadzór  sp ra w o w a ł .  R ossya  w ięc  ob­
s a d z i ła  Multany i W ołoszczyznę zacznemi siłam i i 
chce prow ineye te za trzym ać  jak o  z a k ł a d ,  póki nie 
uzyszcee  to czego pragnie. P o r ta  krok ten po czy ta ła  
s łu szn ie  jak o  naruszenie  trak ta tów  a zatem jak o  casus  
b e lli i inne m ocarstw a podobnież to osądz iły .  Tak  
w ię c ,  zapew nia  m anifest ,  H ossya jes t  s troną  z a ­
czepną.

J a k ż e b y  można p rz y p u śc ić ,  iż W .  P o r ta  odzna­
cza jąca  się z a w sz e  wiernem przestrzeganiem  tra k ta ­
tów, m ia łaby  je te raz  ts k dalece naruszyć , aby u p ra ­
wnić Rossy ą  do naruszenia  t rak ta tów ? Gdzież to 
W brew trak ta tow i ka jnardży jsk iem u burzono kościo­

ł y  chrześcianskie chrześciańskiem u wyznaniu  s t a ­
wiano jakow e przeszkody? W p ra w d z ie  nieamodyfi- 
kow aua  nota w iedeńska  nie ZUp ef a ie s je zgadza  z tą, 
jakiej ks. M euszykow  ż ą d a ł ,  ani też zap rzeczy ć  się 
nie d a ,  iż niektóre p a rag ra fy  projektu  noty p rzez  W .  
P o rtę  wygotowanego by ł y rfo nj^j prxyje te m i , ale 
w c a ło ś i i  swojty me odstępuje  ona zupe łn ie  co do 
ducha i litery od noty ks. M enszykow a. Z a p e w n ie ­
nia dane w  końcu p zez  rep rezen tan tów  m ocarstw  
pod względem niebezpieczeństw a szkodliwych tłum a­
czeń pomienionego projektu Doty dow iod ły  w p ra w ­
dzie na nowo dobrych chęci w ła śc iw y c h  rząd ó w  dla  
W . Porty , i rządow i Jm ci S u ł ta n a  na w ie l i ą  b y ły  
pociechę. Ale w obec sporu p rzez  R ossyę  w ytoczo­
nego pod względem p r z y w ^ j ^  kościelnych, i jej 
zamiaru, iżby jeden j - s n y  i w y ra ź n y  p a ra g ra f  t ra k ­
tatu ka jnardży jsk ieg r  użyć do tego za  punkt oparcia  
się; zdaje  się być W. I orcie rz e c z ą  bardzo z a g ra -  
ż a ją rą ,  aby w  ak t  yplom atyczuy przy jm ow ać  ustęp 
tyczący  s.ę gorliwej troskliwości C esa rza  R ossy jsk ie -  
go o utrzymanie swonoa i p rzyw ile jów , które kościo­
ło w i  greckiemu przez  m onarchów tureckich dobro­
wolnie udzielonemi by ły ,  zanim jeszcze  Rossy* b y ła  
C esarstw em ; przytem aby o braku zw ią z k u  między 
temi przywilejami i traktatem  kajuardźyjsk im  nie 
w zm iankow ać i w niepewności z o s ta w ić ;  a nakoniec 
*bv na korzyść wielkiego sp o łeczeń s tw a  kościelnego 
złożonego  z poddanych W . P o r ty  greckiego w y z n a ­
nia, użyć  w yrażeń  zda jących  się natrącać  na t r a k ta ­
ty z a w a r te  z F ra n c y ą  i A u s try ą  ze w zględu na fran­
cuskich i łac ińsk ich  zakonników. Podobna powolność, 
z d a n i 'm manifestu, oddałaby w ręce  Rossyi pewne 
ciemne i nieokreślone pa rag ra fy ,  d o s ta rc z y ła b y  je j  
uzasadnionego powodu do żądnoia  p ra w a  opieki i 
n a d z o ru  k o śc ie ln e g o ,  p rz y c z e m  e a p e w o ia ć  b ęd z ie ,  iż 
w  tem nie m asz  nic n a ru s z a ją c e g o  p r a w a  z w ie r z c h n i -  
c z e  i n ie p o d le g ło ść  W .  P o r ty .

Takie  pojmowanie s ta ra  s^ę manifest u tw ierdzić  
przez w yrażen ia  urzędników  i a jentów rossyjskich, 
któray mi łi o św iadczyć , iż rząd  ces. rossy jsk i nie 
ma innego zamiaru, jak  być rzecznikiem we w sz y s t ­
kich tych p rz y p a d k a c h ,  gdzie  postąpionem będzie 
w b rew  istniejącym przywilejom.

O czyw iście  ż s  W . P  r t a ,  jak  to argumentuje m a­
nifest, która oprócz modyfikacyj do noty konferencyj­
nej w iedeńsk ie j ,  dom agała  się z a sp ak a ja jący ch  z a ­
pew nień , nie m eg ła  poprzestać  na pozostawieniu nie­
zmienionej noty wiedeńskiej. O św ia d c z y ła  ona już 
r a z ,  że  tego uczynić nie może bez p rzy m u su ,  a gdy ­
by ją  t e r i z  p r z y j ę ł a ,  okupiłaby tem sw o ją  godność 
w  obec innych m ocarstw , tu d iież  pon iosłaby  w  o -  
cz&ch w ła sn y c h  swoich poddanych moralne i m a- 
teryalne samobójstwo. Jakko lw iek  R osya  odrzucenie 
modyfikacyj  ̂tureckich p rzedstaw ia  jako  pytanie  ho­

no ru , to przec ież  manifest szuka  p raw d z iw e j  p rz y ­
czyny  tej odmowy w  tem , że  Rosyi nie podoba się 
k ła ść  ja sn y c h  w y rażeń  w  miejsce nieokreślonej r e -  
d ak cy i ,  k toraby j e j  pozmej n a s t rę c z y ć  m og ła  pozór 
do m ięszam a się. K

Pow ody  do modyfikacyj tureckich ocenione z o s ta ły  
przez rep rezen tan tów  cz terech  m ocarstw , co dow o­
d z i ,  że P o r ta  m ia ła  z u p e łn e  p raw o  p rzy jęc ia  noty 
wiedeńskiej nie w pros t i bez popraw ek. Nie j e s t  to 
w szak że  zam iar k ry tykow an ia  p ro jek tu ,  k tóry u zy ­
s k a ł  przyzw olen ie  cz te rech  m ocarstw . U s i ło w an ia  ich 
b y ły  z a w s z e ,  p rzy  s trzeżeniu  p ra w  i niepodległości 
rząd u  tu reck iego , sk ierow ane ku tem u , aby utrzym ać 
pokój. Kroki ku temu d ążące  b y ły  w na jw yższym  
stopniu c h w a leb n e ,  i W . P o r ta  z a p e w n ia ,  iż niydy 
dostatecznie  z a  to podziękow ać nie zd o ła .  K ażd y  j e ­
dnak rz ą d  w  skutku szczególnych sw oich wiadomości 
i lokalnych do św iad czeń ,  ł a tw ie j  będzie u m ia ł  oce­
nić punkta do p ra w  swoich się odnoszące , aniżeli 
inne , i dla tego rząd  turecki zamyśla p rz e d a ta w ie -  
niem tem uspraw iedliw ić  zoiew*l»j’ące po łożenie  sw oje  
w ja k ie  w prow adzoną  izost*ła niestety, gdy  tymczasem 
b y łab y  sobie ż y czy ł*  nie ods tępow ać  od p rzychy l­
nych dorad danych j e j  p rzez  sp rzym ierzeńców  sw o ­
ich od początku sporu i takich do ty ch czas  się trzym a

Następnie  szukanem jes t  uspraw iedliw ien ie  p rz e ­
c iw  za rz u to w i ,  iż i  orla  sam a sp ro w a d z i ła  ebecne 
trudności zw lek a jąc  porozumienie s i ę ,  przyczem  mowa 
je s to  czynn ściach dyplomacyi. W ypuszczen ie  to w y ­
puszcza  się jako nie na leżące do rzeczy .

P j  nocie w ied eń sk ie j , mówi dalej m an ifes t ,  rz ą d  
turecki lęka jąc  się tego w szystk iego  coby m ogło  z a ­
w ie rać  w  sobie p raw o  mięszania się  R osyi w  s p ra ­
w y  kościelne, nic czynić nie m oże ,  jak  dzielić z a ­
pewnień zdiijnych uchylić wątpliwości w przedmiocie 
sp o rn y m . Tem mniej n a ło ż y  sit} sp o d z ie w a ć , iż po 
tylu przygo tow aniach  i ofiarach  przyjmie propozycye, 
które z a  pobytu księcia  M en szy k o w a  w  K onstan ty­
nopolu uznane b y ły  za  nieprzyjmowalne.

Pocasem przy  końcu manifestu są  nas tępu jące  s ł o -  
w a :  gabinet p e te r sb u rsk i  bynajmniej nie po­
przes ta je  na udzielonych sobie zapew nien iach ;  gdy 
przychylne u s i łow an ia  w y s  okich m ocarstw  pozosta ły  
baz sku tku ;  gdy  w reszc ie  W . P o r ta  na obecny stan 
r z c c z y ja k  również na dalsze  t rw an ie  okupacyi księstw  
m ołdo-w o łosk ich  owej integralnej części sw ojego  pań­
s tw a  ani pozw olić ,  ani się na takow e zgodzić  niemoże; 
przeto gabinet ottomański w niezmiennym i chwalebnym 
zam iarze  bronienia uświęconych p ra w  zw ie rzchn ic tw a  
i niepodległości sw ojego  r z ą d u ,  chw yci się sp ra w ie ­
dliwego odwetu za  naruszenie  t rak ta tó w  które jako 
c a s u s  b e lli  poczytuje. T ak o w y  notyfikuje urzędow nie  
że  rz ą d  J W y s .  S u ł ta n a  widzi się być zmuszony n 
w ypow iedzieć  w o jn ę ,  tudz ież  że J  Excel. Omer P a -

CZĘŚĆ ŁlTEM C SO -M I Y S r a m .  
STOLETNI OBCHÓD

koronacyl cudownego obrazu

Dnia 8go września b. r. odbył się w Leżajsku obchód, 
który uroczystością swą i rzadkością ściągnął nadzwy­
czajną hczbę judu j duchowieństwa. Była to stolenia ro­
cznica koronacyi Matki Boskiój Leźajskiój, cudami słyną­
cej. mm atoli przystąpię do opisu samego obchodu, przed­
stawić muszę wkrćtkości historyę tak miasta Leżajska jak 
obrazu, w przekonaniu, że niejeden z czytelników Czasu 
jej nie zaś przeszłości miejsca, lub rze­
czy o które] wi chcemy, uprzytomniając je  myśli, czy- 
n. obraz zupełnejszy® i bard^ /  interesującym.

L eża jsk , k y rożnych przywilejach nosi nazwisko
Lezenska, Layzayska, L anzayska , znajdujący się dziś o 
ćwierć mili od Sanu, był początkowo wsią położoną przy 
samym Sanie, tam gdzie teraz j est wieś Staromieście. 
Władysław Jagiełło zamieniając ją w r 1397 w m;asto, 
«hce aby się zwało Krolowomyesto. Nazwisko wszakże 
Pierwotne ciągle się utrzymało. Na wydzielonej milowój 
Przestrzeni po obu stronach Sanu między rzekam i Ozaną 
1 Kolną, prędko osiadali mieszkańcy ściągani licznemi

przywilejami. Tym sposobem rósł szybko Leżajsk w lu­
dność i pomyślność, gdy począwszy z rokiem 1500, kil­
kakrotne napady Tatarów położyły temu koniec, w gru­
zy miasto zamieniając.

Zasmucony tóm nieszczęściem Zygmunt Stary, świadek 
naoczny zniszczenia, jak sam powiada w przywileju z r. 
1524, przenosi miasto z nad Sanu w ,,w miejsce wałami 
„i błotami od samej natury obronno i małym nakładem 
„mogące być umocnione, które odtąd i na przyszłość ma 
„się nazywać Leżajsk Z ygm u n tow sk i (Sigismundi Lyezen- 
„sko).“ — To jest dzisiejszy Leżajsk, który z czasem 
z Dzierżawy królewskiój przeszedł w Starostwo niegro- 
dowe. Doznał i on nieraz jeszcze srogiego losu od o- 
gnia i oręża tatarskiego, szwedzkiego i kozackiego. — 
Ostatnim starostą w r. 1772 był Józef Potocki, krajczy 
koronny. Następnie miasto przeszło w ręce hr. Miera, a 
teraz jest własnością hr. Alfreda Potockiego.

Tego to miasta mieszczanin, Tomasz Michałek, dnia 
niektórego, jak pisze P. H. Pruszcz w Morzu Łaski Bożej, 
r. 1590 wyszedłszy do boru przyległego dla zbierania 
drewek, zoczył w miejscu, w którem zwykł się był mo­
dlić, w wielkiej jasności Matkę Boską z Dzieciątkiem, 
która mu rozkazała, aby tamże za staraniem starszych 
miasta był zbudowany kościół pod jój Imieniem. Gdy atoli 
Michałek lękając s ię , aby widzenie^ nie było jakióm złu­
dzeniem, taił j e ,  pokazała mu się jeszcze razy kilka Naj­
świętsza Panna w tómże miejscu.

Wtedy poszedł do starszych i powiedział rzecz całą.

Widać jednak, że mu niebardzo wierzono, kiedy zamiast 
kościoła, pozwolono zaledwo postawić Bożą Mękę w miej­
scu widzenia. Ale wnet się tam zaczęły dziać cuda i lud 
tłumnie zbiegający się , za przyczyną Panny Maryi łask 
bożych doznawał Czem urząd duchowny i świecki prze-
T aw T v l’ P K ?r lbljdovvał'> » gdy późniój Sebastyan 
Talarczyk pasąc bydło, widział tamże Matkę Boską z Dzie­
cię tem w wielkiój światłości i słyszał głos dzwonków 

( c ienych , jak gdy Najświętszy Sakrament podnoszę; 
le a natychmiast do proboszcza, który przybrany w sza- 
y kościelne, udał się procesyonalnie ni miejsce z wiel­

kim gminem i kościół założył, do którego wybudowania 
z drzewa przyczynił się najwięcój staraniem swóm i ko­
sztem ówczesny dzierżawca Leżajska, Kasper Gołuchow- 
ski. W r. 1606 X. Biskup przemyski, Macićj Pstrokoń- 
ski 0 0 .  Bernardynów wprowadził, którym °k°ło roku 
1625 wymurował kościół i klasztór z pomocą króla Zy­
gmunta III., starosta Łukasz Opaliński. To tedy miejsce 
gdy coraz bardziej cudami słynąć poczęło, dla większój 
pobudki do nabożeństwa, Erazm  malarz, mieszczanin le­
żajski, człek bardzo pobożny, wzywając na pomoc Naj- 
świętszój Panny, obraz ŵ nalowa* » który 8go wrze­
śnia 1752 r. ukoronował X. w Sierakowski, biskup
przemyski. Ku ^  na nowo ^esco
odmalowany, a starosta Kalinowski sprawił organy nale­
żące do największych w Europie. '

Stoletnia przeto rocznica koronacyi przypadła na rok 
przeszły, lecz że hrabiostw o Alfredowie Potoccy umyślnie
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sza  o d eb ra ł n a jw y ra z n 'e jsz e  ro zk azy  w ezw an ia  k s ię ­
cia G o rczakow a do opuszczenia K sięstw  i ro zp o czę­
cia kroków  n iep rzy jac ie lsk ich , w r a z ie ,  gdyby po 
u p ły w ie  dni 1 5  od nadejśc ia  jeg o  d ep eszy  do g łó ­
w nej k w a te ry  ro sy jsk ie j, d o sz ła  go odm ow na odpo- 
w ie d ź .“

„ S im o  się  p rzez  się r o z u m i e ,  w  r*Kie odmo­
w nej odpow iedzi k sięcia  G o r c z a k o w a ,  aj nci ro sy j­
scy  opuścić m ają k ra j a t u r e c k i e  i ze  stosunki han­
dlow e poddanych obu r z ą d ó w  p rze rw an e  być m uszą.“

„G dy atoli W . P o r ta  nie znajdu je  być słusznem , 
aby  stosow nie do d a w n y c h  zw y cza jó w  po łożyć em ­
bargo  na ok rę ty  hand low e ro sy jsk ie , dla tego w  te r ­
minie późaiej o z n a c z y ć  się m ającym  oznajm ione im 
b ę d z ie , aby o d p ły n ę ły  na m orze C zarne lub też  Ś ró d ­
ziem ne. G dy nadto  P o rta  O ttem ińska  nie ma zam iaru 
u t r u d n i a ć  stosunków  haudlow ych m iędzy poddanym i 
p r z y j a z n y c h  sobie m ocarstw , p rzeto  dla ich handlo­
w y ch  s la tk ó w  obie cieśniny m orskie pozostaw i o - 
tw orem .^

Korespondencya Austryacka  zamieszcza je­
szcze przekład z oryginału francuskiego pisma 
Omera Paszy do jen. ks. Gorczakowa,' które 
brzmi:

P a n i e  J e n e r a l e !  Z  polecenia mojego R ządu  mam 
z a sz c z y t w y stosow ać  do N iego n in iejsze pismo. Po 
w y czerp an iu  p rzez  W . P o rtę  w szy stk ich  środków  
zgody, aby  pokój i n iepod leg łość  T urcy i u trzym ać. 
D w ór ces. ro ssy jsk i nie z a p rz e s ta ł  s ta w ia ć  trudności 
i n a reszc ie  n a ru s z y ł tra k ta ty  za jm u jąc  d w a  Ks>ę- 
s tw a  W o ł o s z c z y z n ę  i M ultany będące  integralnem i 
częściam i p ań stw a  ottom ańskiego.

W ie rn a  sw ojem u system ow i pokoju P o rta , zam iast 
c h w y tać  się  środków  odw etu , o g ra n ic z y ła  sie  na z a ­
p ro testow an iu , nie sch o d ząc  w szak że  z kolei k tó raby  
m og ła  p rzy w ieść  porozum ienie. P rzec iw n ie  R ossya 
w y s trz e g a ła  się  dać  poznać podobne usposobienie i 
z a k o ń c z y ła  odrzuceniem  w niosków  zaleconych  sobie 
p rzez  w ysokie d w o ry  p o śred n iczące , a n iezbędnych 
dla honoru i b ezp ieczeń stw a P o rty . N iep o zo s ts je  je j 
p rzeto  nic innego jak  uciekać się  do nieuniknionego obo­
w iązku  w ojny. Gdy w szak że  w kroczenie  do K sięstw  
N adunajsk ich  i to w a rz y sz ą ce  temu ze rw an ie  tra k ta ­
tów  stan o w ią  nieuniknioną p rzy czy n ę  w ojny , p rzeto  
W . P o rta  d la  o sta tecznego  s tw ie rd zen ia  sw oich  spo­
kojnych u sposob ień , proponuje W a sz e j E xcellencyi 
z a  mojem pośrednictw em , abyś u s tą p ił  z obu pom ie- 
n io n y ch  p r o w in c y j , i d la  z d e c y d o w a n ia  się  p o z o s ta ­
w ia  p r z e c ią g  dn i 1 5 1 u  l ic z ą c  o il d n i*  o tr z y m n n it  teg o
pism a. G dyby w  ciągu  t* go czasu  n a d e s ła n ą  mi b y ła
ze strony W. ExceJencyi od.jo w iedź odmowna, na- 
turainem tego następstwem byłoby rozpoczęcie kro­
ków nieprzyjacielakich.

To mam z a sz c z y t p rz e s ła ć  do w iadom ości W .E x c . 
z ap ew n ia jąc  p rz y  tej sposobności o szczrgó lnem  mo­
jem pow ażan iu . Omer Pasza.

D ie Z e it organ gabinetu pruskiego podając ar­
tykuł K orespondencyi A ustryackićj tyczący się 
zachowania neutralności, mówi o nim:

A rty k u ł ten  o tyle je s t niezm iernie w ażnym , iż nie 
ty lko zap isu je  dw a w a ż n e fa k ta , a le je  zarazem  mo­
ty w u je . Faktam i temi s ą :  A u stry a  pozostanie w  r a ­
z ie  w ybuchu w ojny turecko rosy jsk ie j n e u t r a ln ą , i 
A u s try a  p rzedsięw eźm ie  redukcyę sw ojej arm ii. J e ­
żeli Koresp. Austr. o g ła sz a  dw a fak ta  w  celu ob­
ja śn ie n ia  opinii pub licznej, iż pokój pow szechny e a -  
grożonym  się  być n ie z d a je , to pismu temu litografo - 
w anem u , znanem u jako  u rz ę d o w n e , sz c z e ra  należy

się  w d zięczn o ść  z a  rzucenie ś w ia t ła  z a sp a k a ja jąc e ­
go co do politycznego s tanow iska  A u stry i w p ra w ­
dopodobnej p rzy sz ło śc i. N iew ątpiliśm y o tern b y n a j­
mniej , że  A u s try a  tak dobrze jak  P ru s y  nie będzie 
w położeniu  za jęc ia  w ojennego s tan o w isk a  w  k w e­
sty i m ającej się  ro zstrzy g n ąć  nad D unajem  i w  A zyi. 
P o tw ierdzen ie  tego musi n a jż y w sz ą  p rz e ją ć  radośc ią  
w sz y s tk ic h , którym  utrzym acie pokoju św ia ta  leży 
na sercu . A u s try a  i P ru sy , k tó re  ja k  n iegdyś w spó l­
ny in te res  u czy n ił sprzym ierzeńcam i w  w ojnie, w  d z i-  
siejszem  po łożen iu  rzeczy  zn a jd ą  w ysok ie  p o w o ła ­
nie stan ia  się  sprzym ierzeńcam i w  p o ko ju . A u stry a  
i P ru sy  m ają  p °d  wszelkim  w zględem  rów ny  in teres 
u trzym ania  pokoju i jeżeli rz ą d y  obu państw  trz y ­
mać się  będą  za  rę c e , to można spuścić  się  z pe­
w n o śc ią , że  jak iko lw iek  będzie p rzeb ieg  i koniec z a ­
mętu w sch o d n ieg o , Niemcy od niego uchronionem i 
będą  w  p rzy p ad k u  w ybuchu w ojny . Z atem  p rz y sz ło ść  
w  każdym  ra z ie  p rzed staw ia  się  zado w aln ia jąca .

Korespondencya Czasu.
Wiedeń 16 października.

m NPan spodziewany z powrotem z Monachium 20go. 
Zajmie mieszkanie zimowe w pałacu Burg, gdzie sięi w tych 
dniach przenosi z Schonbrunn cała rodzina cesarska. A- 
partementa przyszłej Cesar/owój już są w pogotowiu. Za­
ślubiny mają się odbyć dopiero na wiosnę. Pierwszą da­
mą dworu przy młodój Cesarzowćj ma być hr. Esterhazy 
wdowa po jenerale wojsk cesarskich. Między podarunka­
mi, które NPan swej narzeczonój miał wręczyć w czasie 
pobytu swego w Monachium znajduje się bracelets wartu­
jąca 24,000 złr. W ysjfa' ona s magazynu pp. Bider- 
mann.

W kwestyi tureckiój nic nowego. Odpowiedź z Peters­
burga jeszcze nie przyszła. W poselstwie tureokiem jest 
mniomanic, to  kroki wojenna rozpoczną się ze strony A- 
zyi. Artykuł Pays przeciwko meetingom angielskim zro­
bił tu znaczne wrażenie.

Pomimo nowych trudności o których doniosły dzieuni- 
k i, sprawa Kosty tak się zakończy, ie  rząd am erykański 
nakaże mu pow rót do Stanów Zjednoczonych.

Winobrania w okolicach Wiednia już się rozpoczęło, 
lubo winogrona są w części już zmrożone, a w części je­
szcze niedojrzałe.

S*©asia»5i 15 października.
Dziś urodziny Naj. Pana, ulewny deszcz przeszkadza 

ofieyalnym  u ro czy s to śc io m , p rzeszk o d a  ta podobnoś i na
w s i e  s i ę  r o z c i ą g a ,  g d z i e  u r o c z y ś c i e  d z i e ń  t e n  w  s z k ó ł ­
k a c h  m iano obchodzić . Dziś o tw a rtą  będzie szkoła realna, 
a po ju trze rozpoczną się w niój nauki. Napływ zamel­
dowanych uczniów niezmierny, co o potrzebie tego in­
stytutu świadczy, ale nie usunie to wcale potrzeby no­
wego gim nazjum ; w gimnazyum bowiem, mimo ie  się 
tego spodziewano, wcale znacznego zmniejszenia uczniów 
z tego powodu niemasz, a ograniczeni i w przyjmowaniu, 
egzystujące dla gimnazyów od lat kilku, musiano i do 
szkoły rea lnej, zaledwie się poczynającój zastósować.

Władze administracyjne pilnie się zajmują odbieraniem 
gruntów, zakupionych na kolej żehzną W rocław sko-Po- 
snańską, celem oddania ich kompanii górno-szląskiój, 
która kolej tę budować będzie.

Cesarz Rossyjski w p r z e j a ź d z i e  przez Księstwo, na kolei 
wschodnićj ku Królewcu nigdzie się nie zatrzym ał, i ni­
gdzie władz h o  oczekujących n' e przyjmował.

W S trem ie, burmistrz miejscowy indagując obwini me­
go obywatela miasta t e g o ,  który był oskarżony, źe gro- 
z ił komuś wymierzeniem na strzelby, w chwili gdy
mu kazał pokazać, w jaki sposób się zmierzył z tejże 
strzelby, która puściła, na miejscu zabitym został. Po­

nieważ jak mówią, burmistrz ten bardzo był n'elubionym, 
władze rozporządziły ścisłe śledztwo, czy rzeczywiście 
śmierć ta skutkiem przypadku, czy niebyła to zemsta 
w chwili namiętności.

W Grodzisku na zakończeniu missyi, znów JO. Arcy- 
pasterz obecnością swą uszczęśliwił licznie zebranych 
w iernych, i cały dzień pracą przodkował zgromadzonym 
duchownym. Ostatnia to missya w tym roku, bo dla spó­
źnionej pory missyonarze nie wrócą już do Prus zacho­
dnich, i rzeczywiście powinni wypocząć po 9oiu missyach 
które w tym roku odbyli.

Pewna osoba powracająca z Rzymu, która miała izczę- 
ście być przyjętą przez Ojca św., przywiozła missyona- 
rzom naszym szczególne błogosławieństwo Ojca św. dla 
prac ich tutejszych, a szczególniej jak się wyraził Ojciec 
św., rozpoczęcie rekolekcyj duchownych świeckiego kleru, 
wielką radością Ojcowskie serce jego napełniło.

Missya w Grodzisku równie świetną była jak wszystkie 
ubiegłe, wierni zebrani jednak bardzo buleśnie dotknięci 
zostali, że trzeciego dnia missyi, jeden z najbardziej, 
szczególniój przez młodzież kochanych missyonarzy, 
ksiądz Szczepkowski, z rozkazu przełożonych z krsju 
naszego odwołanym został na inne przeznaczenie. Dla 
missyj u nas jest to niepowetowana stra ta , nikt bowiem 
niezdoła porywać serc młodzieży, jak ten znakomity młody 
missyonarz.

Po zamknięciu missyi w m ieście, dwóch missyonarzy 
dawało w Grodzisku trzech-dniową , missyą , w więzieniu 
tamecznego powiatowego sądu.

Berlin 15 października.
f  Staje się coraz więcej prawdopodobnem, że wojna 

która się gotuje pomiędzy Turcyą a Rosyą, będzie miała 
charakter wojny lokalnój. Trzeba przyznać, źe stateczne, 
źadnemi zewnętrznemi wpływami niewstrząśnione, neu­
tralne stanowisko Prus, głównie się do tego przyczyniło, 
że rzeczy taki obrot biorą. Neutralna polityka Prus, zna­
lazła silne poparcie w opinii publicznej całych Niemiec, 
i stała się tern przeważniejszą. O Prusy zaczepiło się 
ostatnie ogniwo układów. Trudno się wprawdzie spodzie­
wać, aby w obecnym stanie sprawy pośrednictwo Prus 
pożądany odniosło skutek. Wszakże jeżeli czyje, to naj­
więcej jeszcze pośrednictwo tego państwa może być do­
brze przez Turcyą przyjęte, które najmniej jest w spra­
wie wschodniej interesowane, a przez zachowywaną do­
tychczas neutralność swoją, zasłużyło sob ie  niejako na 
zaszczyt bezstronnego rozejmey. Innym ważnym skutkiem 
neutralności Prus je a t  c zę śc io w e  cofniecie się państw eu­
ro p e jsk ich  z zaczep n eg o  stanowiska, które dotąd to na­
przec iw  T urcy i, to naprzeciw Rosyi zajmowały Ewen 
tualność ta, którą w ostatnim liście stawiałem tylko jako 
prawdopodobne przypuszczenie, potwierdziła się co do 
Austryi prędzej niż się spodziewałem. Nie tylko zawczo- 
rajsza depesza telegraficzna wiedeńska donosi o neutral­
ności Austryi, ale i wczorajsza paryzka potwierdza ją 
słow y: źe poseł austryacki p. Hubner, dał rządowi fran- 
cuzkieinu najmocniejsze zapewnienie, źe ani w Ołomuńcu 
ani w Warszawie o koalicyi państw północnych nie było 
mowy, i źe Austrya na przypadek wojny pomiędzy Ro- 
nyą a Turcyą na neutralnam tylko pozostanie stanowisku 
tymczasem zaś niczego nieopuści, coby się do utrzym a­
nia pokoju przyczynić mogło. Cóż się stało z kategory- 
cznemi zapewnieniami, któreście w przeciwnym kierunku 
niedawno temu z Wiednia odbierali? Toż samo stania sie 
z wiadomością „o bezpośrednich układach między Turcyą 
i osyą , które ślicznie na jaw w Carogrodzie występują— 
w manifestach Sułtana do Europy i do narodu tureckie­
go. — O stanowisku państw zachodnich w gotującej się 
wojnie trudno powiedzieć coś pewnego. Z wojennego 
tonu dzienników, mianowicie angielskich, wnosićby moż­
na, że państwa czynny wezmą udział w wojnie, stawsjąc

na ten akt przedsięwzięli własnym kosztem odnowić ka­
plicę, która to czynność nie mogła być na czas ukończo­
na , zatem uroczystość dopiero w tym roku odbyła się 
z całą świetnością. Narodu zebrało się do 60ciu tysięcy, 
księży przybyło 105.

Już d. 5go września zjechał do Leżajska Najprzewiele- 
bmejszy Biskup Przemyski X. Wierzchlejski i przez cały 
czas trwania uroczystości, przewodniczył duchowieństwu 
w gorliwości i pracy. Tegoż dnia przyjechał Przewiele­
bny X. Ostrowski, Infułat kapituły Lwowskiój. Staraniem 
przełożonego klasztoru, Wielebnego X. M ikosia, który 
nieszczędził trudów na urządzenie uroczystości, zaproszo­
nym był także Najprzew. X. Biskup Przemyski grecko­
katolickiego obrządku, ale dla słabości zdrowia nie przybył.

Pierwsze nieszpory d. 5go celebrował X. Biskp W ierz­
chlejski, nazajutrz summę X. Infułat Ostrawski. Dnia 6, 
7 i 8go było 40-godzinne nabożeństwo. Przez wszystkie 
trzy dni miewali naprzemian kazania rano i popołudniu 
kaznodzieje zakonu 0 0 . Bernadynów, X. Hieronim Mia­
nowski, X. Serafin Leja i X. Ludwik Moźdzyniewicz. Kon­
fesjonały oblegane od ludu, nieustannie były zajęte przez 
gorliwych kapłanów tak świeckich jak zakonnych.

ma 8 września po solennój summie odprawionój przez 
X\ Biskupa Przemyskiego, Pasterza Dyecezyi 

i? i Leżajsk, wyjęty został obraz Matki
Boskiej wndj z ołtarza i w procasyonalnym pochodzie 
obnoszony na kościoła. Obraz nieśli: Przewie­
lebny p ro w in e y a f  o o . B e r ^ r d y n ó w ,  X. Gabryel W inkan-

Ro-ty, wielebni exprowincyałowie X. 1Pius Burdzjński i X. n o -  
man Józefowicz, oraz wielebny X. Leopold Lewicki, pro­
boszcz z Tarnowca. Na wielkim placu przed kościołem, 
który tłum ludu za legał, postawionych było 4 ołtarze, 
przy których odśpiewano 4 Ewangiene. Za ukazaniem się 
obrazu, lud potężnym, bo sześ-dziesięciotysięcznym gło­
sem powitał Opiekunkę swą 1 Dobrodziejkę, wołając: o 
Matko nasza, o P a n i  nasza \ f r^ z ^ ń za namil Za 
obrazem postępował z P rzen a iśw ię  szym Sakramentem X. 
Biskup celebrujący. , , , .

Po odbytój procesyi w progach ościoła celebrant za­
intonował Hymn Te Deum laudam us, po którym na kon- 
kluzyą miał kazanie znakomity kaznodzieja, wyż rzeczo­
ny X. Hier. Mianowski: potem supp i aoye i dopiero o go­
dzinie 4ój skończyło się naboi008 wo, zaczęte o lOój, po- 
czóm lud procesyonalnie z0 śpiewami zaczął opuszczać 
Leżajsk.

Na pamiątkę tój stoletoiej rocznicy, zakon z własnych 
funduszów zajął się reparacyfi sławnych organów i w tym 
celu wszedł już w układy z0 znanym 20 swój rzetelności, 
znajomości sztuki i niezmordowan j pracy orgarmistrzem 
ze Lwowa, p. Ducheńskim. , . .

Gdy zw ażę, źe od r. 1590 do dziś dnia, ten sam lud i 
w tóm samem miejscu, zawsze i z jednakową wiarą i na­
bożeństwem czci i wielbi tęż saj0^ najlepszą Matkę i Pa­
nią; gdy widzę sta re , poczernia e i podarte chorągwie 
naszych kościołów, zużyte w służbie Króla królów, któ­
rych prawowierny naród nie dał sobie wydrzeć żadnym

niedowiarstwem i nowościom, wielką i serdeczną raduję 
się radością. Oby i c i, których zagraniczne doktryny i 
nowinki, (jak  je nazywali niegdyś Saargow’e , Birkow- 
scy) obałamuciwszy, pozbawiły szczęścia wiary, mogli 
przyjść do tego, iżby z tąź samą miłością i ufnością wo­
łać mogli razem z ludem: o Matko nasza, o Pani nasza! 
ujrzeliby, ie  nie ma filozofii nad relig ię, nie ma szczęścia 
nad w iarę, nio ma pociechy nad modlitwę; przekonaliby 
się , źe one jedne wlewają w duszę pokój i otuchę, któ­
rych na próżno w czćm innóm szukają.

Lecz może i nad nimi Bóg swą łaskę zaczyna pokazy­
wać, bowiem nie mała liczba, podług pospolitego wyra­
żenia, Panów i P ań, z miejsc oddalonych, przybyła pie­
szo razem z ludem na obchód leżajski. A niedawne je ­
szcze czasy, kiedy uważano za wyższość umysłową lito­
wać się nad tymi, którzy podejmowali podobne trudy.

Dzięki także niech będą oddane duchowieństwu wszel­
kiego stopnia i reguły, źe przez podobne obchody stara 
się nielylko utrzymać ale coraz więcój ożywiać ducha re­
ligijnego; bo niech sobie co chcą gadają nowatorowi0* 
nabożeństwa o k a z a łe /  modlitwy i śpiewy wspólne, część 
jawna i głośna Bogu, są najsilniejszą tarczą przeciw nie­
dowiarstwu , najdzielniejszą pobudką na obojętność i reli­
gijne ospalstwo.

Leżajsk z przyległym krajam , długo będs e pamiętać 
uroczystość 8go września, a kroniki tyle zasłużonego u 
nas zakonu 0 0 . Bernardynów, z rad *4cią go zapiszą na 
swych kartach. F. K.
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po stronie Turcyi. Mnie się jednak  prawdopodobniejszym  
widzi, £e w łaśnie przez neutralne stanow isko Prus i A u- 
stry i państwa zachodnie u jrzą się także w konieczności 
zajęcia obserw acyjnego stanowiska, k tóre zapew ne tylko 
w biegu nadzwyczajnych okoliczności, k tóreby wojna za 
sobą pociągnę ła , opuszczą. W tenczas też i Prus i A u- 
stry i stanowisko^ odmienićby się musiało. W  jaki sposób, 
o tóm mówić nie je s t rzeczą obecnej chwili.

Dzienniki tutejsze wspominają raz po raz to o zw oła­
niu sejmu w bardzo krótkim  czasie, to o różnych pro je­
ktach do prawa, którem i się sejm ma zajmować. Nie tru ­
dzę czytelnika przed czasem temi pogłoskam i, które cho­
ciażby były prawdziwemi, żadnego w tój chwili nie mo­
gą obudzić zajęcia. Dotąd to tylko można uważać za p e ­
wne, że do nominacyi Izby parów  w tym roku nie przyj­
dzie, że w ięc dawna Izba pierw sza nanowo będzie powo­
łaną, co zresztą bynajmniój się ustaw ie konstytucyjnój 
nie sprzeciw ia. Różne są powody, dla których Izba pa­
rów  nie była dotąd utworzoną. Rozbiór tychże uważam 
jednak  za rzecz stosowną do późniejszego czasu odłożyć.

Konferencye handlow o-celne skończą się zapew ne do­
piero w końcu grudnia. Odzywa się w nich ciągle par­
tykularny duch koalicyi dcirmstadzkiej, co je s t powodem, 
że najpraktyczniejsze wnioski upadają i rezu ltat kon feren - 
cyj czynią w stosunku do nadziei, k tórą z początku o nim 
powzięto, bardzo problem atycznym.

Sądy przysięgłych coraz się więcój w Prusiech przyj­
mują. Skarżono się dawniój na niesłuszność i niepew ność 
wydawanych wyroków, na opieszałość przysięgłych w do­
pełnieniu swych powinności p rzez ehęć usuwania się od 
nich, na brak publicznego udziału  i szacunku dla tej in - 
stytucyi itd. Skargi te po większej części ustały . Spra­
wozdania zaś prezydujących poświadczają, że spraw y nie 
tylko szybko się odbywają, lecz że i w yroki zapadające 
bardzo rzadko jaką niedostateczność faktyczną lub praw ­
ną w sobie zaw ierają.

Stolica obchodzi dziś uroczystość urodzin N. Pana. 
W  kościołach ew angelickich i katolickim było ranne na­
bożeństwo. U n iw ersy te t, akadem ia sztuk pięknych i u -  
m iejętności, publiczne instytuta naukowe, szkoły, w sw o­
im każde zakresie św ięciły  ten dzień jak  m ogły naju ro - 
czyściej. W  uniw ersytecie profesor Boeckh był tłóm a- 
czem usposobień tej korporacyi. W  klasycznej mowie 
w niemieckim języku, który teraz w stąpił w m iejsce ła ­
cińskiego, Stanął on z całą powagą imienia sw ego w o -  
bronie wolności i postępu nauk, sztuk i um iejętności i 
odparł zwycięzko owe w steczne dążności pew nego s tro n ­
nictwa, któro odbiły się w owej puhlieznein szyderstw em  
pokrytej zasadzie: że um iejętność powinna się w ty ł cof­
nąć. Mowa ta spraw iła pożądany skutek na licznie zg ro - 
m idzonych słuchaczach, którzy czuli się w pewnym w zglę­
dzie przyciśnieni z góry  naniesionemi opiniami, przeciwko 
którym brakło im odw agi łub zdolności do podniesienia  
głosu głębszego  przekonaniu.

W ieczorem  będzie w m ieście częśc io w e  ośw ietlen ie. 
W  teatrach now e sztuki. W  koszarach w ieczerze  i tań­
ce  dla wojska. Dzień piękny.

W iedeń 15 października. Redukcja Łrmii naka­
zana Najwyższem postanowieniem, ma zmniejszyć 
stan jej jak utrzymują kompetentni sędziowie o blisko 
sto-tysięcy, co roczną oszczędność w płacy, umun­
durowaniu itp. stanowić ma niespełna 25 milionów 
z łr ., nie licząc w to oszczędności w zaprzęgach. 
Nowy pobór mający podobno w lutym nastąpić, 
będzie nader ograniczonym, będzie bowiem szło je­
dynie o zapełnienie bieżącego ubytku, powstałego 
przez wysłużenie lub śmierć żołnierzy.

— Dobroć kart jeograftcznych wykonywanych 
przez c. k. sztab jeneralny, najlepiej się usprawie­
dliwia tą okolicznością, i i  karta Turcyi w jeneral- 
nym sztabie ułożona, używaną jest teraz w cesar- 
ako-rossyjskiej kwaterze głównej. Podobną kartę 
przesłano również ks. Menszykowi.

  Dnia 12 b. m., poświęcono w Giins pomnik na
uczczenie wymordowanych w r. 1849  Horwatów i 
Graniczan. Aktu tego dopełnił biskup Steinamanger- 
ski w obec fzm. bar. Jellaczyca bana horwsekiego i 
znakomitych urzędników krajowych. Przy odsłonte- 
niu pomnika ban miał stosowną mowę; wieczorem 
odprawiono marsz z pochodniami i muzyką, której 
towarzyszyły liczne wiwaty na czcsć Naj. lana i 
Bana.

T  o r t y
G azeta Tryestska  pisze, iż na owej wielkiej ra­

dzie, gdzie ostatnia zapadła uchwała pod względem 
wypowiedzenia wojny, przedłożono trzy pytania, |a- 
ko to: Isze: cay należy przyjąć wiedeó&ka notę bez 
zmiany, lub 2gie: żądać zarazem od mocarstw gwa- 
rancyi, jako Hossya mięszać się niebędzie w admi- 
nistracyą kościoła wschodniego, projekt który juz 
konfereneya wiedeńska dywanowi nastręczyła, lub 
iłcie: wprost odrzucić notę jako nieprzyjmowalną i 
niezgodną z honorem tronu. Pierwszy punkt zaraz 
był odrzucony; drugi podobny los spotkał, gdyż ie" 
den z ulemów nadmienił, iż zapewnienie to ze strony 
mocarstw na nic się nie przyda, albowiem skoroby 
Hossya przekroczyła przyrzeczenie swoje, tego me 
będzie można dochodzić na mocarstwach i pociągać 
je za to do odpowiedzialności; wspomniał on przy-

tem przysłowie tureckie, wielcy panowie nigdy 
pewnych rękojmi dać niemogą bo są sami nietykal­
ni8. Rada porwana tem rozumowaniem i trafnością 
spostrzeżeń, odrzuciła i ten drugi punkt, a zarazem 
uchwaliła co już wiadomo.

— Korpus 0m era-pz8Zy 8eraskicra stojący pod 
Szumią liczy w  8zeregach swoich wielką ilość wy­
chodźców, którzy po części wyższe stopnie zajmują. 
To dało powód jak pisze Cop. Z tg  Cor. iż c. k. in- 
ternuneyusz upominał „ porty 0 ścisłe przestrze­
ganie zobowiązań w tym względzie. Wedle listów 
z Konstantynopolu z dnia 4go b. m. Reszyd-pasza 
uroczyście przyrzekł, iż co 81̂  tyczy wychodźców 
będących poddanymi austryackiemi, natychmiast sto­
sowne polecenia przesłane będą do Szumli.

Podług listów hukaresztskich z dnia 6 b. m. wia­
domość o wypowiedzeniu wojny rozeszła się tam 2  
i witlką radość w wojsku sprawiła. Po za miastem 
wystawiono koaztem rosyjskim stępy prochowe, któ­
re wciąż zajęte wyrobem prochu; urządzono tam ró­
wnież wielką pracownię prochową dla robienia na­
bojów i odlewarmę kul.

^ — — i— —B———

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Gazeta Kotońska pisze z Paryża: Onegdaj królowa Kry­

styna zwiedzała hotel inwaliclóW) gdzie jćj między innemi przed­
stawiono jedynego żeńskiego inwalidę, w zakładzie tym żyją­
cego, mianowicie sławną panią Brulon, która w roku 17 91 
straciwszy męża na wojnie, wstąpiła do wojska jako ochotnik, 
i po 7mio-letniój służbie, ranna, przyjętą została do zakładu, 
w którym od 5 5 lat mieszka. p an; Brulon nosi oznaki swojćj 
owczasnćj rangi, podporucznika, i krzyż legii honorowój, którym 
ją obdarzył Ludwik Napoleon.

—  Jak daleko Portugalia pozostała w tyle pod względem 
cywilizacyi, świadczyć może następny wypadek: między Lizboną 
a Bragą ustanowiono w zeszłym miesiącu komunikacyą poczto­
wą ; ale pierwszy zaraz szybkowóz napadnięty został przez chło­
pów, którzy zwykle najmując konie podróżnym na tój prze­
strzeni, widzieli się przez tę innowacyą w zarobku swoim ukró­
conymi. Kilku passażerów zostało rannych, i bez wdania się 
żandarmeryi, szybkowóz byłby musiał dalszćj podróży zaniechać.

Inny znowu przykład świadczy o smutnym stanie finansowym, 
w jakim się znajduje, tak niegdyś bogata Portugalia. Rząd 
królowój chcąc zaciągnąć pożyczkę 45 ,000  fs., udał się, w tym 
celu do londyńskiego domu bankowego Baringa i spółki, ale 
następną odebrał odpowiedź: „ Kraj, który widzi się zmuszo­
nym o tak małą pożyczkę udawać się za granicę, musi być 
z gruntu zrujnowanym. Zdawało nam się, że tak drobna summa 
na pierwszćj lepszćj ulicy Lizbony łatwo znaleśćby się dała; 
ale żądanie, jakie nas dzisiaj dochodzi, wpaja w nas przekona­
nie, że finanse Portugalii w naj.smutniejszćm są położeniu, i 
z tego względu uczynić mu zadosyó niemożemy“.

T e g o  r o k u  w  T a rn o w s k ió j  L y e e u a y i  2 c h  k a p ła n ó w  d o c z e k a ło  
się szczęśliwie sekundacyj, czyli 50go roku swego kapłaństwa, 
a mianowicie X . Rechowicz w Mogilanach, kanonik honorowy 
tarnowski, urodzony w r. 1776 a ordynowany 1803;  a drugi 
X. Sieprawski, proboszcz w Wietrzychowicach obwodu bocheń­
skiego, urodź. 1778 a święcony 1803.  Te sekundycye uroczy­
ście obchodzone zostały. Osiwiałych starców otaczało grono są­
siedniego duchowieństwa i obywatelstwa, wyprowadzając ich 
z mieszkania do świątyni w processyi i tam w hymnach: Veni 
Creator i Te Deurn Laudamus wynurzało swoją radość i wdzię­
czność ku Panu życia i śmierci. N ie mnićj treściwe były mo­
dlitwy odśpiewane przez jubilatów przede Mszą, głosem nie już 
tym pełnym jak na prymicyach, ale drżącym. Po Sumie nastą­
piło ściskanie głów z rozczuleniem i jubilatów i obecnych. 
Obydwaj, którzy jako ów Symeon piastowali Chrystusa, po tru­
dach i pracach straciwszy większą część dochodów, zostawszy 
ledwo przy 3 00 złr. m k., zwątleni na siłach, do tego Pana 
odezwać się musieli: Puść Panie sługę. Twego w pokoju! Pro­
boszcza mogilańskiego kondekanalni zaszczycili wierszem i kie­
lichem mszalnym, a Wictrzychowskiego JWX. Biskup peleryn­
ką. Na obchodzie tym znajdowało się kilku duchownych z ka­
pituły krakowskiój.

Przyjechali do Krakowa od dnia 17 da i8go  października: 
Marya W y80oka z Berlina. Józef Matusidski ze Sąoza. Eustachy 
Marylski i  W rooławia. Walenty Rudeoki ie  Sąoza. Onnfry Trem­
becki i  Bogumina. . .
, W jJ e e h o li :  Konstanoya Wodzińska do Polski. Jan Łuszczewski
do Poznania. Jan Czernieoki, Roman Nowak, Swoboda do W iednia. 
Kamilla OrlaJ do Drezna. Paw eł Wolański do W rooław ia._______

Sprawozdanie z  wystawy b yd ła , owiec, koni i  na­
rzędzi rolniczych , odbytej w Tarnopolu w dniach 

2 6 , 2 7  i 2 8  lipca 1S 63  roku.
( D okończenie)•

Bilans przychodu i rozchodu je s t następujący.
P r z y c h ó d .

Ze sprzedaży 4 6 4  losów po 8  z*r* wynosi 9 2 8  złr. 
Magistrat ofiarował z f u n d u s z ó w  miasta . 5 0  „

Summa przychodu 9 7 8  złr.
R o z c h ó d .

Za buhaja Wmu Karolowi Zagórskiemu złr. kr.
w y p ła c o n o ..................... • • • • • iOO „

„ krowę Wej Zuzannie Rawicz Skawińskiej 9 9  „
„krowę Wmu Sewerynowi Ostaszewskiemu 6 0  „
„buhaja Wmu Suchodolskiemu Leonowi 7 0  „
” K T S , » » 6 0  „„jałów kę „ 6 0  „

„buhaja Wmu Józefowi Zurakowskiemu 
„ siewmk Wmu Lipczyńskiemu . . .

Uporządkowanie miejscowości do wysta­
wy przeznaczonej , jako to : pobielenie 
sali dla narzędzi rolniczych, tudzież 
stajen, oczyszczenie placu dla bydła, 
wynagrodzenie użytych do roboty tej? 
jako i do całej wystawy dozorców 

Postawienie trybuny, włączając w to wy­
nagrodzenie za wypożyczenie drzewa na 
takową, również Da markizę i baryery 
płótna i częściowe kupno tegoż na mar­
kizę, kupno harasówki i bretnalów do 
tejże materyi na 6 chorągwi pomalowa­
nie sześciu drążków do chorągwi, ku­
pno wstążek do wieńców, igieł i nici do 
zszywania płótna na markizę, koszta 
sprawienia tablicy wystawy, przywóz 
piasku , nakoniec wynagrodzenie cieśli 
użytych tak do trybuny, markizy, jako i
do baryer ...........................................

Koszta manipulacyi, jakoto: odpisy w 
plakatów, listów stu losów, stu nume­
rów do losowania, 8 0  tabliczek, spisów 
wykazów, ułożenie niniejszego bilansu, 
dalej papier, atrament, pióra, lak, szpa­
gat i wynagrodzenie sprzedającego losy

8 0
9 0

6 1 0

»

19 58

Opłata służby przy wystawie . . 
Wynagrodzenie za odbycie próby mas

w p o l u ................................................
Posłance w interesie wystawy . .
Muzyka . . ,  ................................
Rysownikowi za napisy na trzech meda­

lach i pudełko do przesłania jednego 
Opłata przesyłek pocztowych . • •

. 95
i Y>

i

31 21
9 22

l

l i -

1 14
7 —

2 36
5 3 0

183 59
7 9 3 59

. 9 7 8

. 7 9 3 59

. i  8 4 1

. 124 1
60 S )

Summa rozchodu
Summa p r z y c h o d u ..................................

rozchodu ......................................
W

Po odtrąceniu summy rozchodu od summy”
przychodu zostaje ......................................

Na to odsyła się: w gotowiźuie .' . . .
W długach za wzięte a nieziipłcone bilety

Razem 1 8 4  1
Gdy znaczna część losów już praw ie  przy rozpo­

częć m losowaniem sprzedaną została, na zakupienie 
przeto więcej sztuk bydła użytą być nie mogła *e 
sprzedaży on.ch uzyskana gotówka; komisya zade­
cydowała zatem aby pozostały fundusz tak w goto- 
wiźnie 1SJ4 złr. 1 kr. w y n o s z ą c y ,  jako też w  dłu­
gach za wzięte a niezapłacone l is ty  60 złr. czyniący 
szanownemu komitetowi jako fundusz rezerwowy do 
przyszłej wystawy w Tarnopolu do depozytu przy­
słanym znatkł.

Dan w  Tarnopolu dnia i  sierpnia 1 8 5 3  r.
Lopold hr. Starzeński, Jan baron Konopka_!, .Jan 
Kokowski, Erazm, Korytowski, Józef Zawadzki, 
W łodzimierz hrabia Baworowski, Karol Zagórski, 
Teofil Jordan.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
S a n o k  15 października. Zbiór ow sa, koniczyny i otnwy, ró­

wnie też i zasiewy ozimowe Już są ukończone. Zasiewy ozimowe 
bardzo dobrze wyglądają, a szczególniej żyto. Tegoroozny nrodzaj 
zboża jest o czwartą część lepszy od zeszłorocznego, ale tylko na 
słom ę, oo się tyczy ziarna, to mało oo więcój go mamy jak ze­
szłego roku, bo każdy gatunek zboża Jost nienamłotny. VV n a s z y m  
obwodzie
moi
wodu

wodzie Jeśli nie większy brak żywnoźoi będzie, to pewnie me 
iejzsy Jak zeszłego roku. N a j u r o d z a j n i e j s z a  ozęśó naszego ob- 
du zniszczona prawie zupełnie przoz gradobicia î  wylewy wody. 

Kapusta, która Jest głównym artykułem żywności naszego ludu 
wiejskiego, eałkiem sio nie uredniła. Ziemniaki po wielu miejscach 
nawet nasienia nie wróciły.

Ceny zboża są następujące: korzeo żyta 18 , pszenicy 22, Jęcz­
mienia 12 złr. w. W ., owsa 7 złr . 80 kr. w. w. Okowity garniec 
4 złr. w. w. — Gorzelni ledwie pare będzie czynnych w naszym 
obwodzie. 1

.wy -ńm

O I S Ę D O W B .
N. 5202 CESARSKO-KROL. TRYBUNAŁ

Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego. .
Na zasadzie art. 12 Cst. hipot. z r. 1844 wzywa wszystkich mo­

gących mieć prawo do spadku po M aryannie z Fabiszew* 1 “
busiewiozowej, sk ładającego się z połowy realnośoii Nr “
parzu i z połowy młyna Podkamycze w dy®try ,‘.8l6Iv , OWei sk ład a"  
żonego, tudzież do spadku po M aryannie r‘*bae,e*  ~ B0 Ma rv -_ ~ 
Jąccgo się * części spadku przechodzącego na » '9  P» »»ryann,e  
z Fabiszewskioh Ł .bu.iew iczow óJ P ^ ^ m J i e o v *by
.  u . . ! ,  „ .i, i ł . . * . -  B*;i>
wrazie bowiem przeoiwnym spadki Roralii » #
żejow i i F ra n c iiz k o w i L abasiew iozom . R o z a lu  *  Ł » b „ ,e w ic z ó w
Grabowskiej i Bronisławie hremerowój. oraz Franoiszkowi ł,abu-
siewiczowi ojcu Jako 8"b“f d°8j" “ yeh° p rz y z n a '0 ł ' abaBiewioiowóJ 
w częściach z p ra w . P " y P ttda« ° y ° h > P o l a n e  zostaną.

Kraków 16 sierpnia 183* r.
Sędzia prezydujący J . K_ K r*yian0U}ski.

(1T57 2 -3 ) ____________________ Sekretarz, W. Ptancayński.

£ioti) O b w i e s z c z e n i e .  c2-8)
£»d N. 1619.] Z dominium Radłów oyrkułu boeheńskiego podaje 

się do publiosnej wiadomości, i*, względem wydzierżawienia propi-



naeyj hrafcipgo P. Horopesehi w gminach Radiów, Bogumiłowie'’! 
Łętowics z Dębiną, Bradoliny, Bielczy i Borzęcinie, Jato łćż e ł*  
mostowego w Bielozy i Borzęcinie ns 3 po sobie następujące lata, 
tj. od Igo listopada 1853 a i  do 3 lgo  października 1858, publiozna 
licytaoya na dnia 20go t. m. o godzinie 9tej prscd południem w tu- 
tejszel kancelaryi sio odbędzie.

Mający chęć wydzierżawienia zaopatrzą się  z 1 8  a
w a r u n k i ’ dzierżawy w  kancelaryi gospodarozćj p r z e j r z e ć  m gą.

7j  dominium Radiów 10 października 1853.

Kundmachung

a ¥ < 1 V 1  *1 1 1 / f l  We Lwowie pod N. 56 w Rynka
H t i i B  °4wiado*a Sianownym Amatorom,

i i  odebrał inaotny transport ^

nowe 94% i . — Liaty la itaw ne poenańs. 4-pr. 102% 4 . ,  dto 
S V s - p r .  97% i . — Kolej K rak.-*órno-sil*ika 90% d.

od najlepseyoh majstrów * Wiednia, na których doskonałość i trwa­
łość  reory i sprzedaje iak°we Po najumiarkowańszćj cenie; p n y j-  

j muje oraz ub*talunki w krł*ju ■ z eagranioy, których uskutecznie­
nie w najkrótszym cza^io zapewnia. (1 0 2 5 -3 -6 )

Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie.
gemi.inen nennzmss zeornom, , . , Vernnchtnn* ż%d»«ie Btrcny interesowandj zawiadamiają, i i  od fantu ze-
Vormittags in der Radłowor . der Gemefuden Radłów s ’' rck "rebrnyldnia 24 grndma 1850 r. N. 170 podliterą K .  w Ban-
rrńflich von Hnmnnu’anhen Propina 1 1 _ . ’ ku Pobożnym zastawionego, według oświadczenia zgłasznjąoćj się

t o wyknpno togo fantu osoby, kartka czyli rewers Barkowy miał 
zaginąć, przete wzywają wsiystkieli interes w tern m .jących, aby 
o wykupienie tege fantu ntij .alój j listopada r. b. zgłosili
się, gdyż w razie przeciwnym f ł(1t rzeczony osobie zgłaszającćj 
się. po tem upływie czasu niezawodnie wydenym będzie.

Kraków dnia 11 października 1853.
(1 0 6 1 -2 -3 ) Ksiądz A. Karczyński.— F. Staohowicz K. B. P.

Pis. Ban. Pob.

Vom Dominium Radłów boohniaer K reises, wird hitrnit zur all- 
gemeinen Konntnis, gebraoht. da .s u *  *Osta» Oktober 1653 9 Ulir 
Vormittags ia der Radłowor Amt
griitlich von Hompes’sohen Propioat n , . j „i;„„ n:„i - , „
Bogumiło w ice , ł.ctowico mit D ę b i n a ,  j d Un- ^.-”
rzeois, so wie dio? B r u c k c n m a u t h e n  ;u  »«•> « *  nB“r**0,“ " j
die 3 Jahre vom Isten N o v e m b e r  1853 bis Bade Oktober 1856

St p ich th m ti^ h ^ b eo  sioh mit dom 10°/° Vadium zu vorsehen, und 
kónncn vor Jen P a c h lb e d in g u i s s e n  m der hiereeitigen W irthschafts- 
kanzlri Eineicht aehmen.

D o m i n i u m  Radłów don lOtcn Oktober 1853.

I n p e r a t y .

U w iad om ien ie
W  Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  W Krakowie

• dostać można dzieła :

W YKŁAD FILOZOFA
obejmujący wszystkie je j  części w zarysie;
skreślił D r .  J ó z e f  K r c m e r  Tom n .  R zecz o naturze i o 
duchu ludzkim . W ilno , nakładem i drukiem J . Zawadzkiego 
1852 . Str. 72 7. X X . (1 0 6 0 -2 -3 )

W  nocy z 15 go na 16ty września t. r. dotknął mię ciężko 
pożar, w mojćm gumnie wybuchły. Będąc w jednym^ z zakładów 
tryesteńskich, w tym , który nazwę A z io in l l l  A s s ic U P f l t r ic e  
nosi, poczęści assekurowany, podałem 1 6go do galicyjskićj Dy- 
rekcyi tego zakładu na której czele W W PP . Leon Ostrowski 
i Konstanty W odecki sto ją, moje doniesienie o tem nieszczęściu, 
na ręce jćj ajenta, i kupca tarnopolskiego p. Andrzeja Mora- 
vetz i doświadczyłem tćj rzetelności zak ładu , A z ic i l d a  A s -  
s i c u r a t r i c e  zwanego, o którćj przed tćm z wielu stron sły­
szałem ; albowiem 2 2go tego samego m iesiąca, a zatćm w ty- j 
dzień po ogniu, otrzymałem, t I I  t l f t  I l l i t t j ł tC U ,  z rąk p Leo­
na Soleckiego, likwidatora i pełnomocnika zakładu, bez najmniejszej 
kw estyi, assekurowaną summę W  C n U łO lO ltO Ś C l.  Z obowiązku !
więc uznania tak  dobroczynnego zakłatlu i przychylności ku  ̂
współobywatelom moim, s z u k a ją c y m  zabezpieczenia, p o d a j ę  d o -  .
Świadczoną przezemnie rzetelność rzeczonego zakładu do publi­
cznej wiadomości.

Płotycz w obwodzie tarnopolskim we wrześniu 1 8 5 3 .  
(1 0 5 9 -2 -3 )  Apolinary K okow ski dzierżawca dóbr.

BANBE BłAWATNY 1
Stanisława Zawadzkiego

w  K ra k o w ie  p rz y  ulicy G ro d z k ie j N . 2 6 .  2 7 .  i
ostrzymał świeży zapas wszelkiego rodzaju towarów damskich  
i męskich jesiennych i zimowych, tudzież poleca artykuły dro­
bniejsze, jako to: jedw ab  do szycia i haftów, bawełnę i nici do 
szycia i robienia pończoch, w łóczkę  berlińską, guziczk i do ko­
szul, grzeb ien ie , roboty do haftoui napoczęte, pończochy , para­
sole i wiele innych artykułów. Nadto pomnożył swój skład

Dywanam i angfelskieini, i
P łótn em  i bielizną sto ło w ą

z najcelniejszych fabryk.

W y b ó r  w s t ą ż e k
niedawno sprowadzonych wysprzedawać będzie po cenie f

Cl0ł2) niżej fabrycznej. (3 )

Na o«a» 3nh lat tj. od lg<> stycznia 1854 aś do ostatniego fru - ‘ 
dnia 1856 roka jest w Psń/itwie Głogów obwodu R.egzowtkiego

propinacya p iw a , miodu i w ódki
albo pojedynczo każda, lub wrtte wszystkie do wydzierżawienia. 
Dzierżawę tę wziąsc cheo mający, raczą się aż po dzień 15 listo­
pada r. b. albo do zuria lu  gospodarczego n  Głogowie albo też 
zarządu buhalteryjnego h eb ló w  Sworts v. Spoik w Pradze na m a- i 
lej stronie pod N. 236. III- offert.m, zaopatrzone,ni 1 0 ", wadium 1 
zgłosić, -  po upływie wy Z wymienionego terminu ani ustnie, ani 
drogą offert podane ceny przyjętemi i "^Slędmnnoroi nie będą.

Warunki pod któremi toż wydzierżawienie uskuteczniono zosta­
nie, mogą każdego-ozasu w powyż wymienionyoli zarządach byó 
przeczytane. Czynsz dotychczasowy z upłymonych lat ze w szyst­
kich trzech objektów w ynosił 3200 itr. mk.

Głogów Igo października 1853. (1023-3)

O św iadczenie*
Ponieważ z niemałćm mojćm podziwieniem doszła do mojćj 

wiadomości, i i  niektóre osoby własnym zapewne powodowane 
interessem , rozsiewają fałszywą wieść, jakobym wyłącznie tru ­
dnił się tylko interessaini bankierskiemi, widzę się zmuszonym 
oświadczyć niniejszćm, że jak pierw tak  i nadal niepoprzest.a- 
łem głównie zajmować się przesyłkami spedycyjnemi we wszy­
stkie strony, równie jak  i załatwieniami komissowemi, do któ­
rych przy tćj sposobności na nowo się Szanownćj Publiczności 
polecam. J ó z e f  A t ł l c r ,

(1 0 7 4 -2 -3 ) w Krakowie przy ulicy Ś. Jana  N . 462.

Jost do sprzed >ni» «  PU _  _ _  w r»mieh z drzewu pn- 
złucaayoh, na bluszo g  9 BJ KB SB mied«iEnćj olejno m>lu- 
wany, przoz enaw ■ ■  HT| f l  f f  i doskonałych w
sutneo za oryginał V  MS A l  A  £ 1  i arcydiioło Rubensa Pa­
w ła albo Murillo uznąny, który widzieć można w Krakowie ną 
W ystawie Obrazów dla korzyści Ochrony Dzieci prze* Towzrzv- 
stwo opiekuńcze uriądzonój; u „ „.byciu tego obrazu bliższą wia­
domość od Szaoownyeh Członków w istow y , lub od zarządzają­
cego domom w Krakowie przy ulioy Śgo Jana N. 468 powziąśó 
można. (1048-3 )

KSIĘGARNIA m
i Wydawnictwo dzieł katol. w Krakowie

ogłasza nadeszły z Rzymu nowy i znaczny transport

M O I S W M E K
Zaw iadam ia przytdm  : iż 1 8go b. m. wyjdzie z d ru k u  dzioloj

mm filom , mmrni
TŁUMACZENIA

hr. Zdzisława Zamoyskiego
wielkie 8vo, arkuszy 46. —  Cena egzemplarza złr. 4 m. k.

Jes t również do nabycia U  I O  ] l l 8 ® a l Ó w  oprawnych z pro- 
priami, po cenach od 10 aż do 6 0 zlr. mk.

I S r e w i a r Z  w różnych formatach, i dla wszystkich zakonów. 
D z i e ł a  o z d o b n e  francuskie, i wybór książek dla mło­

dzieży.
O b r a z k i  2 S C B Q B  przeszło Świętych, z polskiemi 

podpisami i modlitwami.
P a p i e r  l i s l o t t  y  po zniżonych cenach.
O b r a z y  d«»  k o ś c i o l ó i f  o l e j n e  różnćj wielkości.

Kurs D anierów  nnblicznych  i pieniędzy
W ieu en

- - .  J-  /»• — i\soyo naoKowe y  -  *ci. pom.
Kerdyn. 245. — Pożyczka z r. 1T&< ht- A‘ 97  /*«•? B. 116’/ . - -Ilnt fk   IA  i,   *Ost-Donau Dainpfsch 770. 

tu r s  k r a k o w sk i 18 paźde. Bank"- 8U8tr> 96 pł. 9 5 —
Pruski kar .nt źąd. 104* pł. 1035/,. ~  Ruble srebrne „owo 
al psri. — Cwancygiery nowe ż. 1° 5  <’ Pf- — Cw»n-
oygiory stare ź. 105*/, pł. 105'^,." * 8 > Pł - 34 5 .
Dukaty austr. i hnlend. ź. 19 10 pł. - 'ul’,'ankowe ź. 33 2 4
pł. 33 18. — Listy zast. poi. ż. 9® P — Listy Z*st.
galio. z kupon. ż. 92'/,. pł. 92. , , . ,  .

K ura lwowski 1 d. 11 pażdz. Duk»i h# ,ł*d- 6  »#r. 7 kr. __ [)a_ 
kąt oes. 5 złr. 12 kr. — PólimPery * f . 7 * ' , 8  , ł r. 58 kr. — 
Rubel ro* 1 »łr. 45 kr. — Talar *"• 3 ł  kr. — Pol­
ski kurant i pięciozłotówka 1 słr . *r; " ur» listów eą»t,
w gal. stan. Instytucie kredytowy® 1 f T6t“  kupoiów 100
po — słr . — kr. w mk. — Sprzed**1®, 1 P° ~  *łr. — kr. — 
Dawano za 100 słr . — kr. - .  — "ł?I"," T  kr- —.

K u rs w ie d e ń s k i * ć. 17paźdz. Met»i|fel ' /a  Nowa poźyoska 
80J/,. — Akoye Banku wied. 1296. — ASoje kolei żel. Szl. 
Agio od złota 17'/,. od srebra 13.

K u rs w r o c ła w s k i  » d. 17 paźd*. Banknoty austr. 91'/, ź. — 
Banknoty polskie 96 “/^  ż. — Listy rastawne polskie dawno i
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Przyśpieszone pociągi żelazno na kolejach pruskich i 
austryjackich, zmieniły prawie zupełnie położenie nasze 

1 c0 źródeł wiadomości czerpanych dotąd głównie 
z dzienników francuzkich. Za pośrednictwem dzienników 
pruskich odbieramy teraz wiadomości z zachodu o 24 go­
dzin wcześniój aniżeli je  w dziennikach francuzkich wy­
czytać można. Najlepszy przykład tego przeobrażenia ma­
my w dziennikach francuzkich i pruskich, dzisiejszą po­
cztą odebranych. Dziennik francuzki Constilulionnel a 
zatem dziennik pół-urzędowy, ogłasza wiadomość, która 
gdyby była prawdziwą byłaby niezmiernie ważną, tojest 
wiadomość, że rząd francuzki posłał do Tulonu rozkaz 
uzbrojenia natychmiast fregat: le Vauban , le Descartes, 
l Asmodće, le Cacique, le Montezuma et le Panama jako 
przoznaczone do transportu kor pusu w ojsk a  do Dardanelów. 
Takie są własne słowa dziennika półurzędowego. — 
Wiadomość ta udzieloną została- dziennikom przez depe­
szę telegraficzną z Marsylii, z dodatkiem, że p. Creve- 
Coeur prefekt departamentu Bouches duR hóne, wyjechał 
nagle w wigilią, do Konstantynopola. Dzienniki łamią so­
bie głowę nad rozwiązaniem pytania co prefekt departa- 
mentu, choćby nawet takiego jak departament Bouches du 
Rhone, może mieć do roboty w Konstantynopolu, w 0 -  
becnej do tego chwili, i z polecenia rządow ego?

'lymczasem Neue Preusische Z eitung , daje nam depe­
szę telegraficzną z Paryża z d. 17go b. m. wedle którój 
Monitor francuzki zawiera oświadczenie, że wiadomość 
ogłoszona przez Conslitutionnela, je s t  pozbawioną w szel­
kiej zasady.

Zresztą, oprócz wiadomości że parowiec C aire , przy­
bywszy na dniu 6 z Konstantynopola do przystani w Be- 
sika, zastał floty angielską i irancuzką gotująca aię do 
wpłynięcia do Dardanelów; oprócz zapr/.eczenia dzienni­
ków półurzęiow ych francuskich wiadomości, jakoby floty 
wspomnione, miały się połączyć z sobą, dzienniki fran- 
cuzkie i belgijskie pod względem sprawy wschodniej, nie 
zawierają nic coby już czytelnikom naszym dawno znane 
nie było.

List z Konstantynopola z dnia 6g o  b. m. um ieszczony  
w W andererze, przyniósł niektóre pomniejsze w iadom o­
ści, z których wyjmujemy następne ważniejsso: Poczta 
odeska doniosła, iż 3 0 ,0 0 0  Rosyan popłynęło do Radut- 
Kalo; je n e r a ło w ie  N e s tn r o w , B u ry a ty ń sk i , książę D.iłgo- 
ruki ju ż  stoją na gran icy  tureokiój (czy w Azyi ?). J ene 
r a ł  Zawadow ski hotmau Czarnomorskich kozaków  n rzv h v i

" r  d °  ^ na|)y’ k ° ZH!ii lini0We P°szli d°  Achiska
1 Gelendżyku, zdaje się więc, że wszystkie przygotowa­
nia odnoszą się do wojny w Azyi.

0  dyploinacyi w Stambule pisze ten sam dziennik, iż 
depesze wojene powiózł Omerowi syn Reszyda, a w skut­
ku tego p. de la Cour po drugi raz oświadczył, a  Fran- 
cya poczytuje się wolną od wszelkich zobowiązań naprze­
ciw Turcyi, zostawiając jój obronę w łasną, natomiast lord 
Redcliffe lubo doradzał pokój, wszakże oświadczył się, 
iż w każdym razie Turcya liczyć możo na pomoc Anglii*

Wiadomość powtórzoną przez nas za dziennikami fran- 
cuzkiemi, jakoby wicekról Egiptu, czyniąc zadość przed” 
stawieniom konsulów i negocyantów zag ran icznych  za­
kaz wywozu zboża z Egiptu wstrzymał do dnia 30 listo­
pada, wiadomość tą pozazała się być mylna W eJle li- 
•u rn  ,  Aleksandryt ,  dni, S g o 't . 'n t .  „ 'o  jej,, en io  
wstrzymania tego zakazu nie było postanowionem. W ice- 
sro l objeżdża pu?zczę w celu znalezienia w niój źródeł 
wod mineralnych. Debaty spodziewają się wszakże, że 
wstrzymanie zakazu, o którym mowa, wyjednanem nako- 
mec zostanie.

Pisały dawniój dzienniki, iż książę Nemours wraz z szwa­
grem swoim ks. Sasko Koburg-Kohary obecnym był wy­
szukaniu węgierskich insygnij koronnych; kilka nawet tu 
i owdzie pogłosek przypisywało księciu Nemours wykry­
cie tajemnicy zakopanych insygniów przez jednego ze 
służących, który dawniej zostawał przy osobie Kossutha. 
Potem pisano o podróży jego do Szumli, a wiadomość ta 
znalazła nawet potwierdzenie w ostatnich listach wscho­
dnich. Tym czasem Gazetla Piemontese donosi pod d. 14 
iż książo Nemours przejeżdżał przez Turyn. Wiadomość 
przeto z Konstantynopola musiała być mylną, a sprosto­
wać ją  tem więcój potrzeba, iż podróż księcia do obozu 
tureckiego była jedną z politycznych zagadek obecnej 
chwili.

Charakterystycznym rysem obecnego czasu, jest otwar­
cie w Anglii kongresu pokoju, w chwili właśnie, kiedy 
się w Europie na wojnę zanosi. Posiedzenia tego kon­
gresu otwarto dnia 13go i trwające przez dni 2, zam­
knięte zostały dnia 15go b. m. Na posiedzeniach tych 
nie słyszano źadnój znakomitej mowy, wszakże, postano­
wienia kongresu przedłożone były w dniu 15tym wie­
czór meetingowi zgromadzonemu w tym samym celu w E - 
dynburgu. Na meetingu zabrali głosy pp. Cobden i Brigth 
broniąc swych doktryn; odpowiedział im obecny meetin­
gowi admirał Napier, który wpośród najserdeczniejszych 
oklasków meetingu pokoju, zbijał zasady mówców, i do­
wodził potrzebę wojny.

Awo® CfflAfgfsjasj;, drak&rrd.


